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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTU AC JA POLITYCZNA W  POLSCE.

... Te Tem ps  7.V. zam ieszcza streszczenie d ek lara- 
r 1 polskiej P a r tj i  Socjalistycznej. Dziennik w dekla- 
s^c' 1 tej uw ypukla bezw zględnie opozycyjne stanow i- 
c 0 stosunku do rządu, w zakresie polityki zag ran i- 

aei zaś —  podkreślen ie  konieczności kontynuow ania 
jj ^yki pokojow ej i ostrego przeciw staw  ;;nia s i?  pró- 
0,ń czynników kapitalistycznych  wciągnięcia Polski 

' v°jnę  na wschodzie.

Journal des Debats 7.V. p o d aje  dosłownie tę  sa 
m ą wiadomość.

Deutsche Allg. Z tg. 8.V. op isuje przebieg kam pa- 
nji przedw yborczej na polskim  G órnym  Śląsku i u- 
skarża  się na  przeciw niem ieckie w ystąpienia, szcze
gólnie w Katow icach, podczas zebrania, na k tórem  
przem aw iali senator P an t i U litz. P rze d  budynkiem — 
pisze dziennik —  znajdow ały  się w iększe oddzia ły  po
licji konnej i pieszej k tó ra  nie w ystępow ała jednak  
przeciw ko zakłócającym  spokój.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SPR A W A  MNIEJSZOŚCI.

p ?he Manchester Guardian  7. V. w a rt. wst. p. n. 
Y aw a i obow iązki m niejszości" naw iązując do pro- 
$}a U.skautów  niem ieckich i p rocesu  M aczka w  Jugo- 
Li i an akzuje z rgadn ien ie  m niejszości. W  w ypad- 
^ . sk au tó w  m niejszość n iem iecka posiada przynaj- 
fy. le) środek  sam oobrony —  ła tw ą  p ropagandę via 
iżolmcY zagran icą  —  nato m iast w  w ypadku  M aczka 
ció}°Wana m niejszość nie posiada m ożnych przyja- 
jej ' . Zam teresow anych  w zw róceniu  uwagi św iata  na 
■tyY/^pienia, W  pierw szym  w ypadku  m ożliw e są za- 

ania m iędzynarodow e, w  drugim  ty lko zaburze- 
zOsAeWnę trz n e . U kład  o m niejszościach pozbaw iony 
Ma ■ znacznei części swej w artości, poniew aż obo- 
Zĵ  • ,u)® ty lko  częściow o. M niejszości w  Jugosjaw ji 
jąg ' się pod op ieką układu , na to m iast m niejszość 
Uk} s,° w m ńska w e W łoszech  pozbaw iona jest opieki 
E ,L m .d la teg.°: że Ita lja  jest w ielkiem  m ocarstw em . 
śc;a m ienie u k ład u  i uczynienie opieki nad  m niejszo- 
Czą -1 Zasadą uniw ersalną jest naraz ie  zapew ne rze- 
HąjÎ llai^°żliw ą, ale w ielk ie  m o carstw a pow inny przy* 
re ,n'ej dobrow olnie w ykonyw ać zobow iązania, k tó - 
Sz  ̂ rzuciły1 jako przym usow e. N atom iast w iększe są 

e P rak tyczne  natychm iastow ej re fo rm y p ro ce 

du ry  ligowej, upow ażniającej m niejszości do tego, aby  
w iedziały, co się s ta ło  z petycjam i i jakie są a rg u 
m en ty  danego rządu. Nie w idzim y żadnej rac ji —  p i
sze dziennik  —  dla k tó re j ty lko  G. Śląsk m a k o rzy 
stać  z przyw ile jów  inw estygacji Ligi. Istn ie ją  inne te 
reny, gdzie skarg i m niejszości są ta k  regu larne, iak 
zm iany p ó r roku. T e ren y  te  w iele  sk o rzy sta ły b y  na 
dobrodzie jstw ach  podobnej p rocedury . Is to tn a  p o p ra 
w a sp raw y  m niejszości za leży  od całkow ite j zm iany 
s tanow iska zarów no m niejszości jak  i rządu . Nie jest 
rzeczą konieczną, aby  re p rez en tan t m niejszości do 
m agający  się sw oich praw , m usiał być nielojalnym  
obyw atelem  danego państw a. N arodow ości są p zr 
w ażnie tak  pom ieszane, że rozw iązan ie geograficzne 
jest p rzew ażn ie  rzeczą niem ożliw ą. W ypadk i te  są 
najtrudniejsze , gdyż w ym agają zm iany u ta rte j k o n cep 
cji. W  Szw ajcarji niem a zagadnien ia m niejszości, bo 
S zw ajcar ja  oddzieliła  narodow ość od państw a. W łaśc i
wości rasy  w y raża ją  się elem entam i k u ltu ry  i usiłow a
nie w yrażen ia  ich zapom ocą e lem en tów  polityk i jest 
n iebezp ieczne dla sp raw y  pokoju. R ozw iązanie p ro 
b lem atu  m niejszości m ożliw e jest ty lko  na  tej drodze, 
szczególnie w  tak ich  k ra jach  jak  Polska, gdzie m n ie j
szości stanow ią 1/3 ludności.





PO KONFERENCJI LONDYŃSKIEJ. 
ZBROJENIA MORSKIE

The Daily Herald 6.V. Koresp. dypl. pisze, że nie 
sechł jeszcze atram ent na pakcie londyńskim ,. a 
. rc>zpoczęło się współzawodnictwo na morzu po- 

ę l^ Z y  Francją a W łochami. Na zapytanie jak dale- 
j Poważne będzie to współzawodnictwo, być może 
^  nam pewnego rodzaju odpowiedź sesja Rady Ligi 

, Przyszłym tygodniu- W łochy zmierzają do stw oize- 
r a faktu dokonanego w dziedzinie pary te tu  zanim 
^ P o czn ą  rozmowy z Francją na ten tem at. Stanowi
li ^Francji wobec morskiego program u W łoch może 
^  dwojakie: albo Francja odstąpi od swego punktu 
je*. enia, na konferencji londyńskiej, albo też na zbro- 
: *a W łoch odpowie zbrojeniami w stosunku dwa do 
c npgo, by zmusić w ten sposób W łochy do ograni-- 
^renia ich zbrojeń. Pierw szy sposób jest trudny, a 

nierozsądny, lecz mimo to najbardziej prawdo- 
^nobny. Jeżeli współzawodnictwo to rozpocznie się, 
^  Przekreśli ono pakt londyński, ponieważ wejdzie 
j  żVcie klauzula w arunkow a — Anglja, A m eryka i 
£ Ponja zwolnione zostaną od ograniczenia zbrojeń. 
..Tc może, że jest to tylko bluff lub gra ze strony F ran 
ki1 * Włoch, m ająca na celu uzyskanie wygodnej pozy- 
gr ^  Przyszłych rokowaniach, lecz niemniej jest to 
j? a niebezpieczna. W przyszłym tygodniu delegaci 
si f ncji i W łoch będą w Genewie, co da okazję do 

°nienia ich w kierunku w ypełnienia zobowiązań, 
r,. yi^tych przez te  państw a na ostatniej sesji konfe- 
6cP londyńskiej.

SYTUACJA POLITYCZNA W IND JACH.

2 The Morning Post 6.V. pisze w art. wst., nawią- 
je llPym do aresztowania Ghandiego, iż Ghandi nie 
Jgj fanatykiem, lecz głębokim i zręcznym  polity- 

k tóry  od grudnia prowokuje prawo. Rząd 
nig abdykow ał m oralnie wobce Ghandiego, gdy 
jjo .Zareagował odpowiednio wówczas, kiedy zerw a
ne aśę brytyjską i proklam owano niepodległość na 
L ?§resie w Lahore. Zdaniem autora, Ghandi winien 
^  ,być aresztowany na samym początku swego wy- 
c^Pienia, gdyż przez zwłokę nie zyskano nic, a s tra 
ty^0 dużo. Dziennik w yraża zadowolenie z tego, że 
2 eazcie Ghandi został aresztowany. W ypadki, jakie 
tg z*y w Peshaw ar były bezpośrednim  wynikiem agi- 

ll Ghandiego. N arazie sytuacja przedstaw ia się 
be Robrze, lecz jeśli chodzi o całość sprawy, to nie- 
HgfPleczeństwo grożące Indjom bynajmniej nie mi- 
gjc °- Autor domaga się od rządu zdecydowanej i ener- 

2riai Postawy wobec sytuacji w Indjach.
0st The Daily Mail 6.V. stw ierdza w art. wst. w dość 
2 ^ 7 °^  słowach, że aresztowanie Ghandiego nastąpiło 

Późno. A utor domaga się od rządu silnej ręki w

c W f ^  Times 6.V. pisze w art. wst., iż nastąpiła 
* ' la- w której Ghandi musiał być aresztowany, by 
Gb c dalszym zaburzeniom. A utor jest zdąnia, iż 
pr;?an^l winien odpowiadać za gwałty, popełnione- 

el J eśo zwolenników, 
się The M anchester Guardian 6.V. w art. wst. godzi 
ścig2 / ern’ Iż aresztow anie Ghandiego było kon ieczne  

z drugiej strony dziennik w yraża żal, że rząd 
Gbge(7. w  konflikt z tego rodzaju człowiekiem, co 
W kt • ^ u tor przypuszcza, że rząd wejdzie w per
il w  j e z Ghandim w  więzieniu lub po wyjściu jego 

^2lenia, co prawdopodobnie nastąpi niedługo i

Ghandi będzie miał możność podjęcia pracy pożyte
cznej dla Indyj-

The Daily News 6.V. pisze w art. wst., że dobrze 
się stało, że aresztow anie Ghandiego zostało odwle
czone do ostatniego momentu. Je s t obecnie rzeczą 
jasną nietylko dla opinji hinduskiej, lecz i dla opinji 
międzynarodowej, że w ładze brytyjskie pragnęły uni
knąć za wszelką cenę prześladow ania Ghandiego, 
lecz zmuszone zostały do tego kroku w brew  ich woli.

Dziennik domaga się od rządu wyczerpujących 
wiadomości o sytuacji w  Indjach, wobec czego p ro te 
stuje przeciw ko cenzurowaniu tych wiadomości.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Żidinys z maja (miesięcznik litewski), omawiając 
ostatnie zarządzenia celne Niemiec, skierowane p rze
ciwko Litwie, podkreśla, że zarządzenia te m ają rów
nież i dobre strony, albowiem „będą one dla nas bodź
cem do szukania rynków gdzieindziej; z mniejszemi 
lub większemi zachodami znajdziemy je". „Odżegna
wszy się zaś od zbytniej i ze wszech miar niebezpiecz
nej zależności od Niemiec, odżegnamy się również od 
wpływu politycznego Niemiec. Jest to rzecz bez
względnie dodatnia i pożądana. Niemcy nie byli nigdy 
naszymi szczerymi przyjaciółm i i nie są nimi i teraz, 
Należy tylko zabiegać o to, aby i tandecie niemieckiej 
również, jeśli nie całkowicie, to przynajm niej w du
żym stopniu utrudniono drogę do Litwy. W ten sposób 
negatywne objawy, wynikłe z podniesienia przez Niem
cy ceł, mogą nam samym pójść na zdrowie".

SYTUACJA POLITYCZNA NA MALCIE

II Giornale d ‘Italia 6.V. donosi z M alty, że rząd 
m altański odłożył wybory z powodu podniecenia 
wśród ludności. Nacjonaliści angielscy urządzają  de
m onstracje i zryw ają z drzwi kościołów odezwę bi
skupów, zakazującą głosowania na dotychczasowego 
prem jera lorda Stricklanda i jego zwolenników. Księ
ża wzywają ludność do oporu, a ludność uważa odwo
łanie wyborów za bezprawie, a zarazem  za dowód s ła 
bości rządu.

Corriere della Sera 5.V. opisuje podniecenie na 
Malcie, spowodowane zatargiem  między rządem  a ko
ściołem. W ładze kościelne na M alcie poleciły udać się 
do Messyny jednemu z zakonników, którem u władze 
adm inistracyjne zakazały opuszczania terytorjum  M al
ty. Wobec tego arcybiskup ogłosił klątwę na osoby, 
naruszające powagę kościała katolickiego, na co lord 
Strickland zwrócił się z zapytaniem, czy to wyklęcie 
dotyczy jego i rządu maltańskiego. W yjaśnienia spo
dziewano się od komisji papieskiej, która stw ierdziła 
nadużywanie przez rząc^ w ładzy w stosunku do lud 
ności katolickiej; odtąd kościół stał się ośrodkiem o- 
brony ludności katolickiej przeciw protestanckiem u 
rządowi.

PAŃSTWA SKANDYNAWSKIE.
Aftenposten 6.V. zwraca uwagę na niebezpieczeń

stwo, wynikające z rozwoju komunizującej partji p ra 
cy, k tóra jest najliczniejszem  stronnictwem w Norwe- 
gji. P a rtja  ta opanowuje swemi hasłami lud, prow a
dząc wyraźnie do rewolucji, a rząd i społeczeństwo nie 
przeciw działają temu, dopuszczając do istnienia jaw 
nych bojówek komunistycznych t. zw. „drużyn sz tu r
mowych".




